Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Rok 8. Warszawa, 23 sierpnia 1930 roku. Ne 34 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA — Warszawa, Wiejska 17. — Telefon 5-96. Otwarta od 1 do 3 po poł. 


Zakłady Skody 


W PILZNIE 
Handlowa Dyrekcja w Pradze 
m 


SPECJALNA FABRYKA 
KOMPLETNYCH URZĄDZEŃ 
DLA BROWARÓW i SŁODOWNI 


Kadzie fermentacyjne i tanki 

lieżakowe, leżącej lub stojącej 

konstrukcji z gwarantowanego 
czystego aluminium 


Urządzenia chłodnicze 


Warzelnia 250 htl. w Pierwszym Akc. Browarze w Pilznie. 


Reprezentacja na Polskę: 


POLSKIE TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW SKODY 


Warszawa, Mazowiecka 7, tel. 10-44. 


b 


Do niezawodnej i bezpiecznej dezynfekcji rur miedzianych, 
naczyń aluminjowych, rur gumowych, słodowni, piwnic, 
naczyń warzelnianych, kadzi, beczek składowych i t. p. 


ie A K T YW INE —— 


ze Składu 


KAROLA HESSENMULLERA, Bydgoszcz, tel. 379. 


212 


PRZEMYSŁ PIWOWARSKI. 


Nr. 34 s 


HUTA SZKLANA FENIKS” 


Spółka Rkcyjna 
w PIOTRKOWIE TRYB. 


E BUTELKI, DEMIONY i BALONY ze szkła oranżowego. 


m 


Specjalność: BUTELKI DO PIWA, PORTERU, WÓD MINERALNYCH 


ORAZ DLA PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO. 


Produkcja maszynowa!!! 


Adres: PIOTRKOW TRYB. Telefon 111. 


Sir William Arbuthnot Lane. 


Zdrowy rozum, czy prohibicja. 


L 


Uzbrojony w doświadczenie całego mojego ży- 
cia, nabyte w służbie publicznej, przystępuję do omó- 
wienia zagadnienia alkoholu i prohibicji, 

W 1873 roku byłem przydzielony do szpitala 
Guy, gdzie byłem członkiem personelu nauczającego 
i zespołu lekarskiego tego zakładu do roku 1919, 

Wiele lat byłem również członkiem zespołu le- 
karskiego szpitala dla dzieci. Pozatem do dziś mam 
klijentelę prywatną. Tak długie i tak różnorodne do- 
świadczenie dało mi głęboką znajomość obyczajów 
i cierpień wszelkich warstw społeczeństwa. 

Doświadczenia moje są zaczerpninęte nietylko 
w Anglji. Odwiedzałem główne szpitale w Niem- 
czech, Francji, Austrji i Włoszech, a podczas wielo- 
krotnych dłuższych pobytów w tych krajach, 
starałem się wykorzystać każdą sposobność ob- 
serwowania i studjowania obyczajów ludności, Wie- 
lokrotnie wyjeżdżałem do Stanów Zjednoczonych 
przed wojną, podczas wojny i w latach pokojowych. 
Jestem zatem w możności wypowiedzieć moją opinję 
o pożytku i szkodach spowodowanych spożywaniem 
alkoholu pod różnemi postaciami, jako lekarstwa lub 
jako napoju przed i po wprowadzeniu prohibicji 
w Stanach Zjednoczonych. 


II. 


Rozpatrzę przedewszystkiem rodzaj 
sfermentowanych i destylowanych różnych narodów, 
a rozpocznę od Ameryki. 

Przed wojną zawsze byłem przyjmowany przez 
amerykan z jaknajwiększą gościnnością i w sposób 
nadzwyczaj swobodny. Miewałem również dużo spo- 
sobności studjowania obyczajów narodu wogóle, 
a mieszkańców miast w szczególności i bardzo intere- 


napojów 


IliWytrzymałość bezkonkurencyjna!!! 


Adres telegr.: FENIKS—PIOTRKÓW TRYB. 


sowałem się ich rozrywkami, W tym to czasie amery- 
kańskie przyjęcia różniły się wielce od tych do jakich 
byłem przyzwyczajony w Wielkiej Brytanji, i, mojem 
zdaniem, ilość wina podawanego nie przekraczała ni- 
gdy ilości, jaką zazwyczaj spożywa się na naszych 
przyjęciach zbiorowych lub prywatnych. Nie stwier- 
dziłem faktów brutalności w sporcie amerykańskim, 
ani w tłumie rozpierzchającym się po zakończeniu 
zabaw; również nie zauważyłem wypadków opilstwa 
na ulicach. 

Po wojnie stosunki te uległy zdumiewającej zmia- 
nie. Idąc Broadway'em nierzadko widzi się ludzi 
w stanie niewątpliwie nieprzytomnym, a wśród tłu- 
mów, rozchodzących się po metchu piłki nożnej, z za- 
chowania się licznych bardzo osobników, było jasnem, 
że znajdują się pod wpływem alkoholu, Podczas od- 
wiedzin w szpitalch i przytułkach lekarze zapewniali 
mnie, że wielkie ilości chorych, z których wielu już 
nigdy zdrowia nie odzyska, zachorzało wskutek spo- 
życia mieszanin alkoholów trujących, a wiele osób 
umiera po spożyciu napojów wprost zabójczych. 

Omawiając to zagadnienie z wyższymi urzędni- 
kami policji, przekonałem się, że większość zbrodni, 
których liczebność tak szybko wzrasta od czasu wpro- 
wadzenia prohibicji, przypisują spożywaniu napojów 
szkodliwych, spożywanych w środowiskach ludności 
ubogiej, a w szczególności w dzielnicach murzyńskich. 
Liczne pogawędki z osobami, zajmującemi wysokie 
stanowiska społeczne i z lekarzami, przekonały mnie, 
że moralność narodu, a specjalnie młodzieży, obniży- 
ła swój poziom w sposób bardzo widoczny. Po- 
śląd na stosunki płciowe uległ zasadniczej zmianie, 
a moralność bardzo się rozluźniła. Najwyższą 
ambicją młodego pokolenia stały się przedsięwzięcia, 
których zadaniem i celem jest igranie z czujnością 
policji, mającej za obowiązek obronę prohibicji — 
bez zwracania uwagi na niebezpieczeństwo i ryzyko. 

Wiele osób, zasługujących na zaufanie zapewnia- 
ło mnie, że prohibicja bardzo poważnie zachwiała 
moralnością policji, która już przed prohibicją uwa- 
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żana była za niższą od poziomu, do którego byłem 
przyzwyczajony w Aglji. Jedna z osób postawionych 
lak wysoko w hierarchji urzędniczej, że niepodobna 
w prawdziwość jej zapewnienia wątpić, zakomuniko- 
wała mi, iż nie są rzadkością wypadki, w których sa- 
ma policja prowadzi handel nielegalny. 

Przed wojną, tak, jak to wspomniałem, podawa- 
no wina do obiadów w ilościach umiarkowanych, a pi- 
to bardzo mało mocnych trunków. A po wprowadze- 
niu zakazu prohibicyjnego, zdarza się, że gospodarze 
— z gościnnością tak znamienną dla nich — podają 
zaproszonym gościom ogromne ilości napojów alko- 
holowych. W rzeczywistości każda osoba z „towarzy- 
stwa” pije o wiele więcej po wprowadzeniu prawa 
Volsteadt'a aniżeli przedtem. 

Dla człowieka takiego, jak ja, mającego dla na- 
rodu amerykańskiego wysoki szacunek, i który doznał 
tyle oznak przyjaźni i kurtuazji ze strony ludności 
Stanów, ta gwałtowna zmiana jest nadzwyczaj przy- 
kra, Odczuwam dużo sympatji dla tych amerykan, 
którzy twierdzą, że prohibicja jest do tego stopnia 
znienawidzona przez naród, że wogóle zmniejszyła 
poszanowanie jakiegokolwiek prawa w całym kraju. 

Nie jest również budującem odkrycie, które sam 
uczyniłem, że wielu ludzi zatrudniających wielkie ilo- 
ści robotników, głoszą hasła prohibicyjne, sami zaś 
lub w gronie swoich przyjaciół swobodnie spożywają 
napoje alkoholowe. 

W chwili, gdy piszę te słowa, naród świętuje, 
w różnych nastrojach, dziesięciolecie tego, co nazywa 
„Prohibicją narodową”. W tym dziesiątku od r. 1920 


Tow. Ako. Przemysłu Korkowego 


WICANDER i S-ka 


Warszawa, ul. Marsz. Focha 9. 
(dawn. Nowosenatorska). — Tel. 11-28. 


Adres telegr. „WICANDERS* 


KORKI, LINOLEUM 
i WYROBY KORKOWE 


do 1930 możemy z całą wiarogodnością stwierdzić, 
że 35-000 osób zmarło wskutek spożycia napojów 
trujących. Ponad te 35.000 ofiar uśmierconych, nie- 
przeliczone rzesze, których nigdy nie uda nam się 
przeliczyć, ucierpiały na zdrowiu na całe życie. Za 
pogwałcenie tyrańskiego „suchego“ prawa areszto- 
wano 550.000 obywateli. Z tego 230.000 odbywa 
w więzieniach wyroki pozbawienia wolności łącznie 
na 33.000 lat. Rząd federalny stracił nietylko 3 mi- 
ljardy dolarów, któreby czerpał z cła i podatków, ale 
również utracił wszelką kontrolę nad napojami alko- 
holowemi, z wielką szkodą dla zdrowia publicznego. 
Miljony, ściągane z podatników, wydane zostały na 
próżne usiłowania wprowadzenia w życie prawa Vo- 
steadt'a a siła zbrojna również w tym celu użyta po- 
niosła straszne straty. „Wilgotni" twierdzą, że z tej 
strony zginęło conajmniej 1.000 ludzi; a nawet ofi- 
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Dzieje piwowarstwa. 


Ucztowano w tych czasach przy każdej nada- 
rzającej się sposobności, niejednokrotnie przebiera- 
jąc miarę w jedzeniu i piciu. Ucztuje wesoło Józef 
biblijny, gdy dał się wreszcie poznać swym braciom 
przybyłym do Egiptu, wyprawia też ucztę wspaniałą 
z okazji przyjazdu ojca swego Jakóba. Podczas tych 
uczt „jedzono, pito i upijano się”. Cały szereg uczt 
i zabaw uwieńczonych nadmiernem piciem trunków 
notują Księgi Mojżeszowe podczas przebywania izra- 
elitów na puszczy i gdy Mojżesz czas długi przeby- 
wał na górze Synaj. Pierwsze Księgi Królewskie 
w rozdziale XXV wierszu 36 podają: „Przyszła Abi- 
gail do Nabala, a oto miał ucztę w domu swoim, jako 
ucztę królewską, a serce Nabalowe wesołe, bo był 
bardzo pijan". 

Podczas opisywanych uczt i zabaw, gdzie tak 
często się upijano, prócz wina, o którem tyle wiado- 


mości w Piśmie Świętem znajdujemy, począwszy od 
Noego aż do cudownej zamiany wody na wino w Ka- 
nie Galilejskiej, pijano jednak i napój zbożowy — 
piwo. 

Do napoju tego przyzwyczaili się żydzi prawdo- 
podobnie dopiero podczas niewoli egipskiej, potem 
podczas czterdziestoletniej tułaczki po puszczy bra- 
kowało im już zwykłego napoju i właśnie z tej epoki 
znajdujemy pierwszą wzmiankę o piwie, jako napoju 
izraelitów, na kartach Pisma Świętego, w słowach 
Mojżesza: 

„Wiódł was Pan przez lat czterdzieści po pu- 
szczy, chlebaście nie jedli (tylko mannę cudowną), 
wina i sicery nie piliście (ale cudowną wodę), aby- 
Ście wiedzieli, żem ja jest Pan Bóg wasz (który mam 
o was staranie i potrafię was utrzymać przy życiu bez 
zwykłego chleba i napoju na puszczy, gdzie ani zbo- 
ża, ani źródeł niema)'. (Księgi V Mojżeszowe, Den- 
ternomium, Księgi Powtórzonego Prawa, rozdział 
XKIX, wiersz 5 i 6 i przypisy 3, 4 i 5). 

Słowo greckie „sicera”, lub „sycera”, po hebraj- 
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cjalne raporty podają zabójstwa 56 agentów i 143 
osób cywilnych. Mimo takiej rzezi, obecnie łatwiej 
jest nabywać mocne trunki w Nowym Jorku, posia- 
dającym swoich 35.000 „speach-easies", aniżeli to by- 
ło możliwe przed wojną. W tymże czasie ogólna prze- 
stępczość, miast się zmniejszać, jak to przepowiadali 
prohibicjoniści, rozwija się na daleko większą skalę, 
aniżeli w „wilgotnych“ krajach Starego Świata, a ca- 
ły cywilizowany świat jest oburzony wiadomościami 
o krwawych starciach, następujących jedne po dru- 
gich, między więźniami i strażą w  przepełnionych 
więzieniach Stanów Zjednoczonych. 


HI. 


W ubiegłym roku spędziłem jeden miesiąc w Ede- 
nie Francji Południowej, na Lazurowem Wybrzeżu, 
gdzie swobodnie obracałem się w środowisku miesz- 
kańców i ludności rybackiej. Wiele czasu spędzałem, 
w tamtejszych gospodach, obserwując przybyszów 
i ludzi miejscowych, bawiących się w ten beztroski 
i swobodny sposób, który obserwujemy tylko u naro- 
dów w krajach w słońcu skąpanych. Wszędzie panu- 
je wszechwładna, charakteryzująca narody łacińskie, 
radość życia. Nie potrzebuję chyba zaznaczać, że nie 
zdarzyło mi się widzieć nawet śladu pijaństwa. Ob- 
serwując pijących, spostrzega się, że spożywają lek- 
kie wina, czasem piwo i lemoniadę. Nie widziałem, by 
podawano wódki z wyjątkiem likierów. Były wów- 
czas modne cocktail'e, lecz później dowiedziałem się, 
że tak, jak w Anglji, zawierają mało alkoholu. 
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Następny pobyt we Włoszech dał mi te same 
wrażenia i doprowadził mnie do identycznych wnio- 
sków. Wakacje, które spędzałem w tym kraju po 
wprowadzeniu rządów Mussoliniego, przekonały mnie 
o cudewnej niemal poprawie zdrowotności, prowa- 
dzenia się, dumy i godności mieszkańców Włoch. 
Mimo, że to nie jest objęte tematem, muszę jednak 
wyrazić moją opinję, że jednym z ważniejszych czyn- 
ników, który tę poprawę spowodował, były zmiany 
wniesione przez zbawcze zarządzenia Mussoliniego 
w dziedzinie odżywiania, jak zakaz wypieku chleba 
białego i zastąpienia go tak zwanym chlebem peł- 
nym bardziej pożywnym. 

W Niemczech i Austrji warstwy robotnicze ma- 
ją mniej więcej te same zwyczaje jak ich francuscy 
sąsiedzi z tą jedynie różnicą, że ich napojem są prze- 
dewszystkiem piwa lekkie, zawierające znikome ilo- 
ści alkcholu o dużej wartości odżywczej. Tutaj rów- 
nież pośród robotników nie spotykałem wypadków 
opilstwa, gdyż mężczyźni przywykli pić swoje lekkie 
piwa w towarzystwie żon i dzieci, z któremi razem 
spędzają swój wolny czas, więcej aniżeli to jest we 
zwyczaju u nas, w Wielkiej Brytanji. (Dok. nast.), 


Z powodu likwidacji browaru 
MAM JESZCZE DO SPRZEDANIA 


zaciernię i warzelnię na 64 hl, także maszynę zapędową 
na 25 P. S. oraz 2 kotły jednopłomienne o powierzchni 
ogrzewalnej 26 i 16 m’. 


K. Nowicki, Pleszew Wikp. 


sku „sheker”, albo scheker”, pochodzi od babiloń- 
skiego określenia piwa „si-ka-ri', lub „si- ka - ru". 

Następne wzmianki o piwie znajdujemy w Księ- 
gach Sędziów w rozdziale XIII, wierszach 4, 7, 13, 
14 i przypisie 6, w słowach Anioła Pańskiego, który 
zwiastował matce i ojcu narodzenie Samsona: 

„Strzeżże się, abyś nie piła wina i sycery (napój 
upajający różny od wina), bo dziecię będzie Naza- 
rejczyk Boży z dzieciństwa swego aż do dnia śmierci 
swojej". 

„I rzekł Anioł Pański do Mannego (ojca Samso- 
na); A cokolwiek się z winnice rodzi, niechaj nie 
jada, wina i sycery niech nie pije". 

Księgi przypowieści Króla Salomona w rozdziale 
XXXI wierszach 6 i 7 nawołują do używania piwa — 
sycery jako środka pokrzepiającego i rozwesela- 
jącego: 

„Dawajcie sycery smętnym i tym, których serce 
jest w gorzkości . 

„Niech piją i zapamiętają nędze swojej, a boleści 
swojej więcej niech nie wspominają”. 


Ostatnią wzmiankę o piwie w Piśmie Świętem 
znajdujemy w Księgach Nowego Testamentu w opi- 
sie Zwiastowania Narodzin Świętego Jana Chrzci- 
ciela: 

„I rzekł do niego (Zacharjasza) Anioł: Niebój 
się Zacharjaszu bo jest wysłuchana prośba Twoja, 
a żona twa Elżbieta urodzi tobie syna i nazwiesz 
imię jego Jan". 

„Albowiem będzie wielki przed Panem i wina 
i sycery pić nie będzie". („Napój upajający. Naza- 
rejczykom nie wolno było pić wina i sycery*). 

(Święta Jezusa Chrystusa Ewangelja według 
Świętego Łukasza rozdział I, wiersz 13, 15 i przypis 
19). 

Ziemia „obiecana“ Chananejska, kraina mlekiem 
i miodem płynąca, sprzyjała ogromnie rozwojowi 
rolnictwa izraelskiego, oprócz winnic dostarczających 
najlepsze gatunki wina „palestyńskiego“, uprawiano 
tam, wzorem babilończyków i egipcjan, jęczmień 
i pszenicę, a z tych produktów rolnych wytwarzano 
napój zbożowy — sycerę, albo piwo. 
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MASZYNY DO MYCIA i NAPEŁNIANIA 
BUTELEK DO PIWA, LEMONIAD i t. p. 


Kompletne urządzenia do wód mineralnych od 
ręcznych do całkowicie zmechanizowanych, 
dostarcza jako długoletnią specjalność, firma 


Winterwerb, Streng a C2 


w Mannheim -Kiifertal 


Generalne zastępstwo na Polskę 


DOM HANDLOWY 


BERNARD SZATENSZTAJN 


Warszawa, PI. Piłsudskiego 1, tel. 169-89. 


RUCH ANTIALKOHOLOWY W BELGJI W 1929 R. 


W roku 1929 przystąpiono do rewizji belgijskiej 
ustawy antialkoholowej z dnia 29 sierpnia 1919 roku. 
Temat ten był poruszany w Izbie Deputowanych 
w kwietniu 1929 roku. Wszyscy mówcy, którzy za- 
bierali głos, jednozgodnie stwierdzili, że obowiązu- 
jąca do dziś ustawa antialkoholowa posiada duże bra- 
ki, że jej zastosowanie stwarza nowe zagadnienia 
o wielkiej doniosłości, że przeciwstawia się nieraz 
zasadniczym postulatom sprawiedliwości. Kluby po- 
lityczne, w stosunku do koniecznej nowelizacji ustawy, 


zajęły stanowiska bardzo różnorodne, których uzgod- 
nienie było niemożliwe, Wobec tego prezydjum Izby 
postawiło wnicsek następujący: „Nie schodząc z dro- 
gi walki z alkoholizmem, lecz uznając konieczność 
pilnej rewizji prawodawstwa cbejmującego sprawy 
alkoholu i biorąc pod uwagę oświadczenie rządu do- 
tyczące konieczności głębszego zbadania tego zagad- 
nienia przez różne czynniki w tej sprawie zaintereso- 
wane, przesyła się projekt ustawy do specjalnej ko- 
misji w celu zbadania zebranych materjałów i wy- 
dania swojej opinji uzupełniającej“. 

Ministerstwo sprawiedliwości wyznaczyło wsku- 


Dalsze wiadomości o piwie „jako napoju hebraj- 
czyków — izraelitów, znajdujemy u licznych komen- 
tatorów Pisma Świętego, Badając te źródła, wybiera 
z nich ciekawe wyjątki Dr. E. Huber do swej pracy 
o piwowarstwie hebrajskiem p. t. „Bierbereitung bei 
den alten Hebraern', Opowiada tam o rozpowszech- 
nionym wśród ludu Izraela pewnym gatunku piwa, 
który potomkowie kultury babilońskiej — medowie 
i persowie propagowali wśród innych narodów. Zwa- 
no ten napój „Scheker ha medi". albo piwem „me- 
dyjsko-babilońskiem". Podług przepisu Rabbiego Ali 
piwo „medyjskie'” wyrabiano z jęczmienia i pszenicy 
z dodatkami szafranu i soli. 

Drugi rodzaj piwa „Zythum“ zwano piwem 
„egipskiem”, Piwo to pochodziło z ziemi Faraonów, 
nazywało się tam „hekt', nazwę grecką nadali mu 
podróżnicy, którzy zasmakowali bardzo w tym na- 
poju, a w celu odróżnienia od piwa jęczmiennego 
przezwali go „zethos” od „zeia“ (orkisz - pszenica). 
O popularności piwa egipskiego pisze i Henri Barthez 


(„Kleopatra” w tłumaczeniu Cz. J. Kozłowskiego), 
opisując „piwiarnie dymne, parne, podejrzane, Były 
to izby dość duże, niskie i podłużne, z klepiskiem 
miast podłogi, obrzeżone tapczanem i siennikami. 
Przesiadywali w nich egipcjanie, libijczycy, syryjczy- 
cy, hebrajczycy, arabowie, filistyni z Gazy, lub Aska- 
lonu, semici assyryjscy, sumeryjczycy, o ciemieniu 
płaskiem lub golonem, elamici, czerkiesi kaukascy, 
lidyjczycy, arjowie z Baktrjany, Irany i Hindustanu, 
persowie i medowie, trakowie, sarmaci, scytowie, 


 massageci w śŚpiczastych kapturach, słowianie, celto- 


wie, garamanci, serowie i malajczycy, krassiterjanie 
i wielu innych, popijając narodowy napój ze słodu”. 

Niewola babilońska nauczyła żydów stosowania 
piwa nawet podczas obrzędów świątecznych, gdzie 
dotąd ogólnie tylko wina używano. Piwo odtąd i u lu- 
dów Izraela staje się rzeczywistym napojem użytku 
codziennego. 


(C. d. n.). 
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tek tego komisję, składającą się z 22 członków, z któ- | 
rych 16 było zwolennikami prohibicji Wynik narad 
był zatem przesądzony, a sprawozdanie, opracowane 
przez komisję, wprowadziłoby cały szereg nowych 
ograniczeń zaostrzających jeszcze dotychczas obowią- 
zujące prawo. 

Zagrożone kupiectwo belgijskie w odpowiedzi na 
nową formę projektu ustawy zamaniłestowało w spo- 
sób dotychczas niepraktykowany. W dniu 20 grudnia, 
wszędzie jednocześnie o godzinie 6 wieczorem, we 
wszystkich miastach wszystkie sklepy pozamykano 
i pogaszono Światła tak, że ruchliwe i ożywione świa- 
tłem ulice pogrążone były niemal w ciemności. Pa- 
miętny ten wieczór skończył się licznemi mitingami 
i zebraniami protestacyjnemi. 

Podkomisja, mająca za zadanie ostateczne zre- 
dagowanie sprawozdania, pod wrażeniem protestu 
kupiectwa, postawiła prezesowi komitetu obrony 
przed prohibicją zapytanie, czy mniejszość gotowa 
jest zaakceptować treść sprawozdania po usunięciu 
kilku ograniczeń. 

Odpowiedź przeciwników prohibicji po plenar- 
nych naradach ujęto w kilku punktach, warunkują- 
cych zgodę na treść sprawozdania: 1) Wolna sprze- 
daż napojów alkoholowych w pewnych godzinach ści- 
śle określonych, ewentualnie wprowadzenie zakazu 
sprzedaży w pewne dni. 2) Podwyższenie normy za- 
wartości alkoholu z 12 na 18 stopni w napojach, któ- 
rych wyszynk jest dozwolony. 3) Skreślenie wszelkich 
utrudnień w handlu piwem, którego nie należy iden- 
tylikować z napojami alkoholowemi. 4) Traktowanie 
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narówni napojów produkowanych w Belgji z napoja- 
mi przywożonemi z Francji, 5) Zmniejszenie minimal- 
nej ilości dozwolonej w detalu sprzedaży trunków z 2 
litrów na 1 litr w półlitrówkach. 6) Zniesienie przepisu | 
uprawniającego do handlu detalicznego trunkami kup- 
ców handlujących wyłącznie winem i innemi napoja- 
mi bez prawa spożycia na miejscu. 7) Utrzymanie do- 
tychczasowych opłat koncesyjnych, które mają być 
uznane za maksymalne i wreszcie 8) Przyznanie kar 
warunkowych po pierwszem wykroczeniu. 


Na tej platformie przeciwnicy prohibicji mogliby 
dojść do porozumienia z resztą komisji, zastrzegając 


sobie jednak wolną rękę w dalszem działaniu, ma- 
jącem na celu dalej idące rozluźnienie utrudnień 
w handlu napojami alkoholowemi. 


Komisja zaakceptowała 7 punktów, odrzucając 
punkt pierwszy, na co ostatecznie zgodzili się prze- 
ciwnicy prohibicji. | 

O dalszych losach ustawy decydować będzie Izba 
Deputowanych. 


Nr. Ś 


SENSACYJNE OŚWIADCZENIE KOMISARZA 
PROHIBICYJNEGO W N. JORKU. 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny Krakowski" 
z dnia 3 lipca 1930 roku podaje: 

Nowy Jork, 1 lipca (hk). Nowojorski komisarz 
prohibicyjny Campell zgłosił dymisję. Ustąpienie swo- 
je uzasadnia Campell tem, że w ciągu trzechletniej 
działalności poznał dokładnie zgubne skutki prohibicji 
i nie może nadal sprawować swego urzędu. 

Campell wyraził się za zniesieniem prohibicji, 
która demoralizuje społeczeństwo w większym stop- 
niu, niż alkohol. 

Zniesienie prohibicji w Ameryce będzie trudne. 
Albowiem prócz ideowych zwolenników prohibicji, 
wytworzył się już szeroki krąg interesów związanych 
z prohibicją „ludzi zarabiających dobrze w związku 
z zakazem alkoholowym. 

Niemniej prohibicja w coraz większej mierze po- 
nosi klęskę. Reglamentacja konsumcji jest rzeczą naj- 
cięższą i najtrudniejszą „najbardziej odczuwaną przez 
ludność. Podobnie, jak na innych polach „tak i na polu 
konsumcji reglamentacja ponosi klęskę — co jest co- 
raz widoczniejsze w przebiegu wypadków na arenie 
gospodarstwa światowego. 


ZWIĄZEK PIWOWARÓW W POLSCE 
Sekretarjat: Gniezno, Wrzesińska 8. 


zawiadamia, że 


WALNY JESIENNY ZJAZD ZWIĄZKU 


odbędzie się w dniach 6, 7 i 8 września 1930 r. we Lwowie 
w Sali Hotelu Krakowskiego. 


Program Zjazdu następujący: 
SOBOTA, dnia 6 września: Wiecz. o godz. 20-ej spotkanie 
się przybyłych na Zjazd w restauracji Hotelu Krakowskiego. 
NIEDZIELA, dnia 7 września: o godzinie 9.30 obrady na 
sali Hotelu Krakowskiego z następ. porządkiem dziennym: 
. Zagajenie i przywitanie przybyłych na Zjazd 
2. Odczytanie protokółu. 
. Sprawozdanie Zarządu. 
. Wybór nowego Zarządu. 
. Sprawa Przemysłu Piwowarskiego. 
. Sprawa regulowania składek. 
. Sprawa następnego kursu powtarzajacego. 
. Zgłoszenie uczniów i wybór komisji egzaminacyjnej. 
. Przyjęcie nowych członków. 
. Wykłady i dyskusja fachowa. 
„ Wnioski i wolne głosy. Wspólne śniadanie. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 8 września: o godz. 10-ej zbiórka 
w browarze — Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów, 
przy ul. Kleparowskiej 18. 

Zwiedzenie browaru. W międzyczasie egzaminowanie 
uczniów. Wspólne śniadanie. Dalszy ciąg dyskusji fachowej. 
Zamknięcie Zjazdu. 

Zarazem prosimy wszystkich członków naszych, których 
uczniowie już ukończyli, wzgl. kończą w tym roku naukę, o na- 
tychmiastowe zgłoszenie tychże do egzaminu do sekretarjatu. 


o łaskawe poparcie i umożliwienie wzięcia jaknajliczn. udziału 
w zjeździe wszystkim piwowarom, za co już zgóry dziękujemy. 


Zarząd Związku Piwowarów w Polsce. 
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WYKRES SPOŻYCIA PIWA W POSZCZEGÓLNYCH MIESIĄCACH. 


400.000 


Fabryka szpuntów do antałków ifas do piwa 


Szpunty podłużne i sztorcowe parafinowane. 


wielkość szpuntów według żądanych wymiarów. 
CENY KONKURENCYJNE! 


A.WICIEJEWSKI, Łuków, Szpitalna 12 
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DOWÓD POSTĘPU TECHNIKI W FABRYKACJI BUTELEK DAJE NAM 


HUTA SZKLANA „JABŁONNA” 


SP. AKC. 


OPARTA NA KRAJOWYCH KAPITAŁACH I PRODUKUJĄCA NA 
ŚWIATOWEJ SŁAWY POWOJENNYCH MODERN MASZYNACH 
AUTOMATACH SYSTEMU „ROIRANT” (PATENT FRANCUSKI). 
BUTELKI DO PIWA „J ABŁONNA” SĄ NAPRAWDĘ 
BUTELKAMI O JEDNAKOWEJ POJEMNOŚCI WADZE, 
WYSOKOŚCI O RÓWNOMIERNYM PODZIALE SZKŁA, 
JEDNAKOWYCH OTWORACH SZYJEK, BEZ PĘCHERZY, 
SPECJALNIE NADAJACE SIĘ DO PASTEURYZACJI 
W FABRYKACJI BUTELEK MASZYNOWYCH JESTEŚMY 
PIERWSI W POLSCE, GDYŻ JUZ OD 15 SIERPNIA 1929 R. 
PRODUKUJEMY BUTELKI NA AUTOMATACH. 
TAK JAK W FABRYKACJI RĘCZNYCH BUTELEK DLA PIWA, 
BYLIŚMY PRZODUJĄCĄ W TYM DZIALE FIRMĄ OD 70 LAT, 
TAKSAMO IDĄC ŻA POSTĘPEM, JESTEŚMY NADAL 
PRZODUJĄCĄ FABRYKĄ BUTELEK MASZYNOWYCH. 
POLECAJĄĆ SIĘ NADAL ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZ. KLIJENTELI 


POZOSTAJEMY Z POWAŻANIEM 
ZARZĄD 
Huty Szkilanej „JABŁONNA” Sp. Akc. 


Adres: ZARZĄD: WARSZAWA, 


AL. UJAZDOWSKIE 22 m. 2. Tel. 226-01 
Adres telegr.: WARSZAWA-JABŁONHUTA. 


p U RZZZDZZE A 
MASA FILTRACYJNA 


Wyszła z druku broszura p. t. 
Chemja fizykalna 
a przemysł piwowarski 

Odczyt prof. A. KRZEMECKIEGO 


wygłoszony na 
Jesiennym Zjeździe Piwowarów w Krakowie w 1928 r. 


CENA ZŁ. 1.50 


Do nabycia w Centr. Związku Przemysłu Piwowarskiego 
i Słodowniczego Warszawa, Wiejska 17. 


PRZEWODNIK 


MŁODEGO PIWOWARA 


w opracowaniu 


TADEUSZA LAMPE 


st. Zgromadzenia Piwowarów stoł. miasta Warszawy. 
Powinien się znależć w ręku każdego właściciela 


e browaru, piwowara, ucznia i praktykanta. 
GAMBRINUS AN 


SP. Z OGR. ODP. am enja i przesyłki pne prosimy kierować 
| 18 do C. Z. P. P. i S., Wiejska 17, m. 2. (P. K. O. Zwią- 
P O Z N A N W l E L K A 1 6 zek Właścicieli Browarów w Polsce, M 1041). 


ENZINGERUN 


CENA OGŁOSZEŃ: 1 str. Zł. 150.—; !/, str. Zł. 80.—; '/, str. Zł. 60.—; '/, str. Zł. 45.— Zastrzega się zmianę cen ogłoszeń. 
Redaktor: W. Adam. - - - - Wydawca: Centralny Związek Przemysłu Piwowarskiego i Słodowniczego w Rzplitej Polskiej. 
Drukarnia i Litografja „JAN COTTY” w Warszawie, Kapucyńska 2. 


